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ROZPRAWA KASACYJNA 
„BRZESKA* W PIERWSZYCH

DNIACH PAŹDZIERNIKA
WARSZAWA, 13. 8. W związku 

tz wniesieniem skargi kasacyjnej w 
i. zw. ,,procesie brzeskim" rozeszły 
!*>ię pogłoski, iż skarga ta ma być 
lozpatrywana we wrześniu.

Jak się dowiadujemy z miaro­
dajnych źródeł, rozprawa kasacyjna 
w sprawie brzeskiej odbędzie się 
w pierwszych dniach października 
h. r.

  oOo -
PALACZ WYPADŁ Z POCIĄGU

KRAKÓW, 13. 8. O godz. 0,20 z 
wagonu pociągu osob. Nr. 511 wy­
pad! Uznański, lat 31, palacz przy 
< <era koła wagonu odcięły mu 4 pa!

lewej ręki. Wezwane pogotowie 
ratunkowe przewiozło Uznanskie 
go do szpitala.

 oOo-----
W STĘPU JĄ  DO KLASZTORÓW

BERLIN, 13. 8. PAT. „Vossi- 
sche Ztg.‘“ donosi, że b. premjer 
Br»ning zamierza złożyć mandat 
do Reichstagu i wstąpić do klasz'o 
ru. B. premjer jednego ze związko­
wych krajów dr. Bolt również ma 
zamiar wstąpić do klasztoru.

_— oOo-----
SENSACYJNE ARESZTOWA­

N IE ADWOKATA.
ŁÓDŹ, 13. 8. Wczoraj późnym 

wieczorem z polecenia prokuratora 
aresztowany został adwokat łódz­
ki Jerzy Greli.

Aresztowanie nastąpiło wt związ 
ku z zawodem adwokackim p. Grol- 
ła, przyczem bliższe szczegóły nie 
są znane.

 xOx-----
MORDERSZY PIORUN UDE­
RZYŁ W GRUPĘ 158 DZTECI.

PARYŻ, 13. 8. W czasie burzy 
która rozszalała się nad Gouvilie 
Sur Mer, gdzie zorganizowana była 
kolon ja  wakacyjna dla dzieci, pio- 
iun  uderzył w grupę dzieci, odby­
wających ćwiczenia gimnastyczne 
'w polu.

Dwoje dzieci oraz ich opiekun 
zostało zabitych, siedemnaśeioro zo 
siało kontuzjowanych, ale stan id. 
n'e jest zbyt ciężki.

'  : :0 : : -------

Do c ią g , ż e g n a n y  r o z p a c z ą
BYTOM, 13.8. Wczoraj o godz. 

19 z dworca bytomskiego odjechał 
pociąg złożony z 7 wagonów prze­
znaczony dla politycznych więźniów 
niemieckich. Pociąg wyjechał z By­
tomia do Wrocławia.

Do dwuch wagonów w Bytomiu 
•wprowadzono pod silną strażą 50 
więźniów politycznych i antyhitle- 
brały się rodziny uwięzionych ofiar, 
rowskich Na dworcu w Bytomiu ze 
żony z dziećmi itd.

Przed odjazdem i w czaw.e od jaz 
du dworzec w Bytomiu był świad­
kiem rozdzierających scen. Żony i 
matki więźniów płakały, ponieważ 
losy tych więźniów są po prostu tra 
giczne. 1 *

W Gliwicach i Opolu wpakowa 
no dalszych więźniów politycznych. 
Rozdzierające sceny rozgrywały się 
na w sz y s tk ic h  tycli stacjach. Wieź 
niów odwieziono do obozu koncen­
tracyjnego.

Jak Niemcy kształcą swą armję?
Dalsze  rewelacje angielskie.

LONDYN, 13. 8. „Manchester 
Guardian" podaje ciekawe szczegó­
ły o regularnem szkoleniu wojsko- 
wem brunatnych koszul, Stahlhel- 
mu i organizacji, znanej pod nazwą 
„Taglische Sobutzhilfe".

CAviezenia te odbywają się w na*; 
większej tajemnicy, jednakże na 
podstawie tego, co przedostało się 
do wiadomości publicznej, można 
stwierdzić, że obecnie strvarza su> 
regularne kadry armji niemieckiej, 
która już dzisiaj znacznie przekra­
cza siły dozwolone przez traktat 
wersalski.

W miejscowości Kręćków kolo 
Szczecina odbywają się pod nad­

zorem oficerów rezerwy dwumie­
sięczne ćwiczenia. Szturmowcy o- 
trzymali umundurowanie i karabi­
ny, hełmy oraz na każde 15 ludzi 
karabin mnszynorvy. Podobne kur 
sy odbywają się i w innych czę­
ściach Niemiec, np. w Munzingen 
koło TJlm, gdzie w lipcu 1.000 ludzi 
szkoliło się av strzelaniu z karab'- 
nów7 maszynowych.

Tegoroczne manewry wojskoAve 
odwołane, jakoby ze względu na 
oszczędności, prawdziwą jedr.ak 
przyczyną jest to, że fundusze woj 
skowe użyto na cele przysposobie­
nia wojskowego oddziałów sztur- 
moAAweh.

Loda Halama znajduje się w Sosnowcu
u swej ciotki, właścicielki cukierni „Udziałowa"?

Wczorajsze pisma zarówno sto 
łeczne jak i prowincjonalne dużo 
miejsca poświęciły sprawie tajem­
niczego zaginięcia popularnej v
WarszaAvie tancerki p. Lody Ha­
lama, A vystępującej av teatrzyku 
rewjowym „Rex“ av Warszawie.

Artystka aa7 sobotę o godz. 7 
wiecz. przyszła do teatru, zabaAvda 
v,> swej garderobie kilka minut, py 
tając się o baletinistrza Kosżub- 
s kiego, poczem AAryszła i odtąd ślad 

za nią zaginął.
PoszukiAvauia za tancerką od­

bywają się w całej Polsce. Wczo­
rajszy „Kurjer Zachodni"* rozpi­
sał się o zaginięciu artystki na ca­
ła prawie pierwszą kolumnę, za­
mieszczając jednocześnie wywiad z 
właścicielką cukierni „Udziałowa" 
[,. Halamą, ciotką zaginionej aktor 
ki. która zaprzeczyła pogłoskom ja 
koby p. Loda Halama znajdowała 
się av Sosnowcu.

SpraAva tajemniczego zaginię­
cia tancerki wyAvolala w  Zagłębiu

wielkie zainteresowanie. Zaintere­
sowanie to należy tłumaczyć tem, 
ze wszystkie trzy siostry Halamy 
szereg lat mieszkały w Sosnowcu, 
a Loda Halama uczęszczała do jed - 
nei z miejscoAvyoh szkół średnich.

Wczoraj poczęły znów kursować 
pogłoski, że Loda Halama znajduje 
się aa1 Sosnowcu i bawi u swej 
cidki.

W rozmowie z nami p. Halamo- 
wa oświadczyła jednak, że pogłoski 
te są nieprawdziAve, że nic nic aa ie 
o swej siostrzenicy.

Dotychczasowe poszukiwań a 
nie dały żadnego rezultatu.

Rodzina przypuszcza, że a rty ­
stka znajduje się av Częstochowie, 
gdy — jak twierdzi p. Halama — 
jest ona bardzo pobożna.

#  #  *

W ostatniej chwili do wodu jemy 
się, że Loda Halama przel ywała w 
Częstochowie. Wczoraj rano artyst 
ka przyjechała do Warszawy.

Wstrząsająca zbrodnia pod Bydgoszczą
BYDGOSZCZ, 13. 8. Wczoraj 

dokonano av  pobliżu Slowczyca 
wstrząsającej zbrodni.

W realności 61-letniego Franci­
szka Kolnickiego zamieszkiwał 
wraz z żoną i (i dzieci 33-letni bezro 
botny Alfred Szweder, karany już 
kilkakrotnie 'za kradzieże.

Ponieważ Szxveder od kilku mie­
sięcy nie płacił czynszu,, Kolnieki 
chciał się go pozbyć.

Wdniu wczorajszym, gdy Kol- 
nieki zamknął bramę domu na
klucz, niw nie wpuścić Szwedem,
ten zaczął rozbijać zamek topor­
kiem.

Pomiędzy nim a gospoda rze-u 
doszło do kłótni, a następnie ból ki, 
do której gospodarz uzbroił sic w 
Avidly. W czasie bójki Szweder za­
dał swojemu przeciwnikowi nożem 
kuchennym potężny cios w sen*/;, 
kładąc so trupem na miejscu.

Zabójca zabrał następnie skrwa­
wiony nóż, toporek i Avidly i zanksł

je na posterunek policji, gdzie złe 
żył zeznanie i pozAvolil się bez opo­
ru aresztować i osadzić w wńęzie 
niu. Ą

Na miejsce zbrodni przybyła ko 
misja sądowo - lekarska z Bydgosz­
czy, która Avszczęła dochodzenie w 
ii ybie doraźnym.

PRZEMYSŁOWCY SKAZANI 
ZA NIEHONOROWANIE UMO­

WY ZBIOROWEJ.
ŁÓDŹ, 13. 8. Sąd apelacyjny zrm 

wu skazał w sobotę trzech przemy­
słowców łódzkich za niehonorowanie 
umowy zbioroAvej w przemyśle i wyr 
płacenia robotnikom zarobkÓAv po - 
riżoj oboAviązujących staAArek.

Sąd skazał Arłaściciela firm „Cer 
t r o s k a ł " ,  a mianowicie Freunda na 
tizy miesiące A vięzienia, oraz Mira 
bela i Czarnolewskiego na trzy mie 
siące Avięzienia.

W HAW ANIE KREW SIĘ  L E JE  
Rewolucja w całej pełni.

LONDYN, 13 8. PAT. Donos tą 
z Havany, że według krążących tam 
pogłosek burmistrz miasta Hawany 
został zamordowany. Biura prezy­
denta Machado zreAvoltoAvane tłu­
my splondrowały i częściowo obrano 
Awary, W czasie wczorajszych zabu­
rzeń av całym kraju" zginęło około

osób. Wiele osób poniosło cięż­
kie rany w czasie starć z policją i 
wojskiem. Tłum w dalszym ciągu 
plondruje i rabuje mieszkania b. mi 
nistrów. Ulice Hawany przebiegają 
tłumy rożentuzjazmoAwanych m*e- 
szkańcÓAW, wznosząc okrzyki na 
cześć rewolucji.

  :0 :-----
UPAŁY" WYWOŁUJĄ ATAK? 

SZAŁU NA ULICACH I>UDALE 
SZTU.

BUDAPESZT, 13.8. Katastro­
falne upały, jakie od kilku dni cią­
żą nad stolicą Węgier, pociągnęły 
za sobą już kilkanaście nieszczęs­
nych wypadków. W dniu wczoraj­
szym w godzinach popołudnu.wyęh 
na ulicach miasta 8 osób wskutek 
nadmiernego' gorąca dostab ataku 
szału. Oszalałych udało się z tru­
dem obezwładnić, poczem zostali o- 
ni przewiezieni przez pog dowie do 
zakładu dla umysłowo chorych.

Plaże naddunajskie w-ykazMy 
wczoraj rekorddoAvą ftvkw uncję, 
Również ilość Ayypitych uapojÓ A A r  
chłodzących i piwa wzrosła i!o nie­
bywałych rozmiarÓAw, Wicie skle­
pów', trudniących się sprzedażą lo­
dów, już w godzinach przedpołud­
niowych wyczerpało całkrwicie SAA’e 
zapasy i zostały zamknięto.

Również dziś rano panował w 
Budapeszcie nieznośny upai i ter­
mometr wskazywał 34 stopnie w eie 
ni u.

 OOO----
„NAPRZÓD" (Lipiny)—„OLSZA" 

(Kraków! 5:1.
W KrakoAvie rozegrane zostały 

wczoraj zawody między „Napr ro­
dem" z Lipin a „Olszą" z Krakowa, 
z cyklu rozgrywek o Avejśeie do ligi 
państwowej.

„Olsza" poniosła sromotną po 
rażkę w stosunku 5:1.

Podczas caiej gry zaznaczała 
się przewaga „Naprzodu", który 
pod każdym względem górował nad 
BAvymi przeciAvnikami.

KRYVAWA BÓJKA NA BOISKU 
W KAMYCACH.

Na boisku w Kamycach rozg>y 
Avane były wczoraj zawody między 
iniejscoAvą „Nadbrynicą" a K. S. 
„Dąbrowa" z Dąbrowy.

Kibice „Nadbrynicy" wraz z 
członkami zarządu klubu, którym 
nie podobało się sędziowanie p. ś 'i  
wińskiego — wrtargnęli na boisku 
i pobili dotkliwie graczy „Dąlro- 
Avy“. Sędzia Śliwiński, uszkodzoi % 
ma szczękę. Gracaowi Działachowł 
/. „DabroAvy" rozbito laską głcmę. 
Bójkę zlikwidoć musiała policja^ 
która spisała odpowiedni protokuł.

Gra została przerwana, wyaik 
6:1 na korzyść Dąbrowy.
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Światła i cienie dyktatury hiszpańskiej, k r o n i k a
J  9  9 * K  A LRTNTk A R 7.V K -

Dzieje Hiszpanji przesziy po 
wojnie ogromime Bzybką ewrlucję. 

M cnarchja dyktatura bezkrwawa re 
wolucja. wreszcie upadek tronu i re 
publika. W  tych dniach miia wład­
nie 10 la t od chwili, kiedy król 4! 
fons X III , czując się zagrożonym 
na tronie zgodzi się na objęcie wła­
dzy dyktatorskiej przez gen Migu- 
eła Primo de Rivers. Było to w sier 
pniu 1923 roku po nieszczęśliwej 
w kraju oaromne niezadowolenie 
wojnie w Marokko, która wywołała 
ludności z monarchji.

Aby przeciwdziałać temu nieza­
dowoleniu i nie dormścić do itm^ - 
i:ienia prądów republikańskich w 
kraju, powołany został właśnie dyk 
tator w osobie gen. Primo de Rive- 
ry. Odtąd już król Alfons X III, 
zręczny naogół taktyk polityczny, 
tylko dzięki dyktaturze i sile zbrój 
aej podtrzymywał swą władzę kró­
lewską i tron.

W dziesiątą rocznicę powstania 
dyktatury hiszpańskiej, w8r<n przy 
pomnieć sobie niektóre szczegóły z 
tych ciekawych czasów. Na wstępie 
zaznaczyć wypada, że o ile sytua­
cja polityczna w Hiszr anji w r. 
1923 dawała szerokie pole do wiel­
kiej demonstracji „silnej ręki" przez 
ogłoseznie dyktatury  wojskowej, o 
tyle sytuacja gospodarcze ekonomi­
czna nie nadawała się do żadnych 
eksperymentów. Zaprowadzenie dy 
ktatury  budzić morfo w gruncie 
rzeczy jedynie duże obawy i zastrze 
żenią.

Hiszpanju w tym czasie przecho 
aziiu bowiem wielkie wstrząśniem.a 
wewnętrzne. Zagrażała je j całkowi­
cie dezorganizacja ekonomiczna, mi 
mo olbrzymich zysków, które- Hisz­
pan ja  osiągnęła w czasie wojny. Dy 
ktatura więc w r. 1923 zastaje kraj 
na progu anarchji mimo ogólnej za
możności.

Siłą rzeczy więc pierwsze zarzą­
dzenia dyktatury zmierzają do pod­
niesienia przemysłu i przy,jem  mu 
z pomocą w postaci wysokich ceł o- 
ch rannych, skierowany ch specjalni o 
przeciw Anglji, F rancji i Niemcom 
Specjalną opieką otacza rząd prze­
mysł wókienniczy w K atabn ji, a 
także i budownictwo okręć we ko­
rzysta z troskliwej opieki rządu A 
żeby mieć wolną rękę w ochronie 
przemysłu wewnętrznego, wszystkie 
traktaty handlowe Hiszpanii z za­
granicą uległy rewizji.

D yktatura w  pierwszym okresie 
swego istnienia dąży do zmonopoli­
zowania ważniejszych gatęń prze- 
mvslu i hadlu. Powstają w i r  mono 
pole: tytoniowy, sprzedaży . wyro­
bu materjałów w y b u c h o w y c h ,  lotni­
ctwa handlowego, eksploatacji tele­
fonów, nafty  i t. d. Bankowość i to­
warzystwa ubezpieczeniowe znala­
zły sie pod ścisłą kontrolą i.vktaio- 
ra. Sytuacja na ryku pieniężnym 
jest przez szereg la t rządów gen. 
Primo de Rivery bardzo mo**na.

skowe, gabinet Berenguera zwlekał 
wciąż z przywróceniem konstytu­
cji i rozpisaniem wyborów dr. parła 
mentu, dając tern samem nowe atu ­
ty do ręki republikanom.

Aż wreszcie, gdy przyszło do u- 
stępstw  spóźnionych, gdy nastąp i­

ły wybory do gmin, okazało się, że 
monarchizm w ciągu ostariiieh lat 
stracił zupełnie grunt nod nogami. 
I  po 15-tu miesiącach prób rafowa­
nia tronu, na zamku królewskim w 
Madrycie zawisnęła flaga republi­
kańska.

Sierpień
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Administracja Biskupia Kościoła Staro-Katolickiego
w Katowicach 3. Limanowskiego 8.

poszukuje ubikacje na biura Administracyjne. Wymagano I. pokój 
frontowy, zaś resztę 1 — 2 p o k . mogą być niefrontowe. Niezależnie 
od poprzedniego, poszukuję się 2 pokoje i kuchnię, w  pobliżu przy­

stanku tramwaju i uprasza się o podanie ofert.

W ZSSR walczą o intensywność pracy.
Nadzwyczaj charaktei'1. styczny 

artykuł pojawił się w tych dniach 
na łamach centralnego organu par- 
tji komunistycznej ;,Prawdy “. W ar 
tykule tyw dowodzi się, że koniecz­
ne jest, aby praca w sowieckich fa­
brykach i innych warsztamch pra­
cy była bardziej intensywna. W  o- 
becnym czasie — pisze Praw da11 
dzeń pracy nie jest należycie wyzy­
skany. Tak np. kontrola pop row a­
dzona w czterech leningradzk ich za 
kładach (Elektrosiła, fabryka im. 
Stalina „Bolszewik" i „Doki bałty­
ckie") wykazały, że robotn.cy rozpo 
ezynają pracę nie o godzinie 0<*mej 
kiedy właściwie rozpoczyna 
poranna zmiana ,ale o godzone 8 40 
min., czyli, że na zebranie się do 
pracy" trzeba całych 40 mmi t. Od 
godziny jedenastej, a  wuj«i na go­
dzinę przed obiadem rozpoczynają 
sie nrzygotowania do pauzy obiado­
wej i robotnicy pracują w lej go­
dzinie bardzo powoli. O godzinie 
pierwszej prace sie rozpoo/y a  ̂na 
nowo, ale o godzinie trzeciej to jest 
na godzinę przed ukończeń mm pra­

cy znów tempo pracy jest pi.wolne.
Obserwacje w fabryce „Bolsze­

wik" wykazały, że jeden robotnik 
w tym oddziele traci 2 godzir,y i 26 
minut czasu pracy czli 34.? proc. 
jego obowiązku.

Podczas kontroli 18 robotników 
wykon ywu.jących prace ręczne
stwierdzono, że jeden robotnik traci 
dwie godziny 48 minut, -żyli 40 

-proc. czasu pracy. Podobny ih przy­
kładów pismo komunistyczne przy 
go wyzyskania czasu pracy. Nawo- 
tacza cały szereg i domaga eę pełne- 
łuje też cytowane pismo organiza­
cje zawodowe i partyjne aby przy­
czyniły się do podniesienia dyscy­
pliny pracy, która jedyn e może 
należycie był wyzyskany, 
wpłynąć na to, aby dzień y;boczy 

Kwestja z intensywnienia p ra ­
cy jest obecnie najważniejszym 
problemem sowieckiej produkcji 
większą intensywność pracy, plany 
•leżeli uda się Sowietom osiągnąć 
będą ściśle wykonywane, 1«k. że ła 
twiejsza będzie realizacja wytyczo­
nych z a d n ń .

Płyty gramofonowe nagrane przez ptaki
Niemiecka cenlaLna, stacja radjo 

wa zwróciła się do profesora Reute­
ra, dyrektora muzeum nauk pzyrod 
niczych w Stutgardzie, z prośbą o 
nagranie śpiewu różnych ptaków na 
•płytach gramofonowych. Profesor 
wraz z asystentami swymi Pelcem 
i Kovesem zaraz po kilku pierw­
szych seansach uznawszy pracę tę za 
wyjątkowo interesującą rozszerzył 
zakres swej działalności, pzezna- 
czając prace czynione na własną rę­
kę do wyłącznego użytku muzeum. 
Obecnie dzięki ofiarności profesu­
ra  muzeum szczyci się z po-u.dania 
jedynej w świeeie kolekcji płyt 
gramofonowych nagranych przez 
35 odmian rozmaitych ptaków- 

Nagrywanie p łyt połączone by­
ło z mozolną pracą i wymagał* nad­
zwyczajnej cierriliwoścl Wobec te­
go, iż „skrzydlaci artyści" popisu­

ją się śpiewem swym m e na zamó­
wienie, należało niekiedy długo cze­
kać na „łaskawy" popis, w J,>* chwy 
tać upragniony moment, a w posz­
czególnych wypadkach prawokto- 
wać nawet do śpiewu. Między inny­
mi zaobserwowano, iż niektóre 
dźwięki, jak np. regularne wystuki­
wanie na maszynie do pisań: a mo­
notonny dźwięk kropel _ spływają­
cych z kranu do naczynia ti&fczane- 
go i t. p. wywołują pożądany efekt; 
brzęk kluczy rozdrażnia ptaki i skhi 
nia je do wydawania głośnych i o- 
strych tonów.

Na podstawie znajdujących się 
zbiorów prof. Reutera dało rie usta­
lić, że wśród gwary ptasiej znajdu­
ją się rozmaite djalegty 7 sk np. 
śpiew skowronka w Rosji różni się 
zasadniczo od śpiewu skowronka
niemieckiego.

Poniedziałek, 14 sierpnia.
7.00. Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 

720. P łyty. 7.25. Dz. poranny. 7.?0. P ły . 
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego 
77.55. Program na dz. tież. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. Tr. z Oogrodu Bagatela. 
12.25. Przegl. Prasy Polsk. 12 3?. Kom. 
meteor. 12.35. D. e. koncertu. 12.55. Dz, 
połudn. 14.55. P łyty . 15.05. W;a«i. bież. 
15.10. Kom. Państw. Inst. Ekspert. 15.15. 
P łyty . 15.25. Kom. gospod. 15.3,-. Płyty.
15.45. Przegl. kom. 15.50. P łyty. 16.00 
Koncert popul. 16.35. Ar je i ańżoi. 17.00 
Pogad. w jęz. franc. 17.15. Muzyka lek 
ka. 18.15. Zadania przebudowy ustroju 
rolnego. 18.35. Recital śpiew. 19.05 Roz 
maitości. 19.20. P łyty. 19.35. Program  
na dz. nast. 19.40. Feljeton lit 2000. Na 
poleon i Teresina. W przerwie I - D *  . 
wiecz. i skrzynka poczt. W i rzerwie II 
Kom. sport. Kom. meteor, i kom. polie.
22.45. Płyty.

KATOWICE.
Poniedziałek, 14 sierpnia.

7.00. Aud. poranna. 9.25. Tr. z Wars a. 
11.50. Program na dz. bież. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. P łyty. 12.25. Tr. z Wars z. 
12.35. P łyty. 12.55. Dz. połudn J4.55. P ły  
ty. 15.05. Kom. gospod. 1510. P łyty. 
15.25. Kom. gospod. 15.35. Kom. strzel. 
15.40. Skrzynka poczt. 15.55. Plvty. 16 00 
Tr. z Warsz. 19.05. Na Jamboree. 19.25. 
Rozmaitości 19.35. Program na dz. na 
stępny. 19.40. Feljeton lit. ze Lwowa. 
20.00. Tr. z Warsz. 22.45. P łyty.

WARSZAWA.
Wtorek, 15 sierpnia.

9.55. Program na dz. bież 10.90. Tr. 
z Warsz. 11.45. Muzyka religijna z płyt. 
11 58. Sygnał czasu 12.05. Program ua 
dz. nast. 12.10. Kom. meteor 12.15. I o 
ranek muz. 14.00. Odczyt z K-ak. 14.20. 
Płyty. 14.45. Zmora lasów -oknowych. 
15.05. Koncert chóru żeńskoge. 1GC0. 
Program dla dzieci. 1630. Plvty. li.OO. 
Odczyt z W ilna, 17.15. Muzyka ludowa. 
18 00. Recital skrzypc. 18.40. Rozmaiłoś 
ci. 19.00. Słuch, z Wilna. 9.40. bkrzynka 
poczt. 2000. Koncert w wyk. ork. P- 
R eo 50. Dz. wiecz. 22.00. Muzyka tan. 
92.25. Kom. sport 22.40. Kom. meteor, i 
kom. polic. 22.45. D. c. muzyk tan.
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Z Z A G Ł Ę B IA

Nie zdołał jednak dyktator do %

S S S S g S  Pchły leśne zastępmą pszczoły
na s y tu a c j a  polityczna pi z. czyniły JF
się do upadku gen. Primo de Rive; 
ry, który opuścił kraj i umarf wkro 
tee potem w Nicei, nic c i e k a w ­
szy się nawet obalenia monnrchj
hiszpańskiej.

Stwierdzić jednak można, że o- 
kres jego dyktatury w 111tzpanji 
zaznaczył się, jeżeli nie zdecydowa- 
nem polepszeniem ekonom cznem, 
to w każdym razie zarządzeniami, 
które pozwoliły przetrwać ■•umyśl­
nie pierwszy okres kryzysu, rozpo­
częty w roku 1922.

1 Po siedmioletnim blisko okresie 
dyktatury, wysiłki póź; -cjszych 
rządów, by opanować poło/e :e i li­
ra tować dypastję — me dały juz 
rezultatu.. Odtąd zaczął się szybko 
szerzyć w Hiszpanii nich republi­
kański ogarniając coraz szersze ste 
PY Przyszły zaburzenia, him v woj-

Ludność miasteczka Sńgeberg 
pod Hamburgiem niejednokrotnie 
miała możność zaobserwowania iż 
znajdujące się w okolicy tej w więk 
szej ilości sosny i świerki w począt­
kach wiosny upstrzone bywają nie­
zliczoną ilością dziwnych skrzydla­
tych pcheł. Pcby te, jak zdołano za­
uważyć, łączą się w gromady i za­
kładają wspólnie wiszące gniazda, 
wypełnione jakowąś cieczą podob­
ną do miodu, posiadającom zarazem 
miły i łagodny zapach.

Specjalna komisja wysłana z ra  
kienia uniwersytetu hamburskiego 
na miejscu stwierdziła prawdziwość 
doniesień. Owady znane p.n. T>rfipl 
sosnowych" posiadają rzeczywiście 
zdolność przerabiania sok*i ńjwipzne 
go na słodki podobny dr. miodu

sienie. Smak i odżywcze substan­
cje owego „pchlego miodu", jak 
twierdzą profesorowie skłaniają 
do założenia doświadczalnego labo- 
ratorjum  w lesie. Mrówi oddawna 
już korzystają z miodu t. zw. „pcheł 
trawnych", hodowanych przez me 
na specjalnych działkach, 1 :óre w 
miarę potrzeby „doją", t  7 
czą wąsikami po brzuszku.  ̂
nienie to wywołuje u pchet wyaoby 
cie się na powierzchnię< % brzuszka 
dość dużej kropli słodkiej cieszy t. 
zw. „pchlego miodu".

7-LETNI CHŁOPIEC POD KO­
ŁAM I SAMOCHODU

Wczoraj na ul. Poiła w Sosnow­
cu wydarzy się nieszczęśliwy wypa 
dek przejechania, którego ofiarą 
padł 7-letni chłopiec P iotr Gęhka, 
zam. p rzy  tejże ulicy.

Chłopiec, w skutek własnej n ie ­
ostrożności, przebiegając prze* 
jezdnię dostał się pod samochód, 
prowadzony przez saofero Bo­
lesława M łynarskiego, który  na­
rzucił go na bok. Doznał on ogól­
nych obrażeń całego ciała. P rze w e 
7 iono go do szpitala.

 )0 (-------
KRADZIEŻE.

Z komórki firmy K lam er w So 
snowcu skradziono 5 bloków ołowia 
nych 4 blachy i 12 kluczy, warto ici
29 zł.

— W sklepie Władysławy K a- 
Timsowei w Sosnowcu jak iś osobnik 
skradł portm onetkę w któ­
rej znajdow ało się 9 zł. 30 gr.

— Do przechodzącej ulicą Kró 
lowej Jadw igi w Dąbrowie Perli 
Frochtcwajgowej podbiegł ja k s  
wyrostek wyrwał je j z ręki toreb­
kę, w której znajdowało się 2 zł. i 
różne drobiazgi i zbiegł w niewia­
domym kierunku.

 (o)----
O bniżka  p lac  pracow ników  u m y sło ­

w ych. Z arząd  fa b ry k i chem icznej R a- 
docha w S osnow ca w szy stk im  z a tru d ­
n io n y m  p racow n ikom  um ysłow ym  w ro 
czyi l is ty  z w ym ów ieniem  p n e y .

J a k  n a s  in fo rm u ją , po ok.r-.be wy- 
m ó w ien ia  n a s tą p i  o b n iżk a  piuj a ra z  ra
dukcja pewnej ilości pracowrAów.
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O złożeniu jakiejkolwiek kwoty 
na książeczką oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 

poza jej wkładcą, dowiedzieć się 
nikt nie może, gdyż 10 jest ta. 

jemnicą zawodową K. K. O. 
i służbową jej urzędników.

S tr z a ły  na z ie lo n ef  
g r a n ic y .

Przemytniczka z Będzina  
zabita.

Jeden  z funkcjom straży grani 
cznoj z Szarleja na Śląsku, ścigając 
przemytników w liczbie około 40 0 - 
sób na polach w pobliżu dworca ko 
lejowego w Brzezinach SI. wystrze 
lit kilkakrotnie z rewolweru i zra 
nil ciężko 33-letnią Piwnikową Apo 
lonję z Będzina, w lewy bok.

P rzy pomocy przytrzymanych 
przemytników przeniesiono ją  na 
poster, kol. nr. I I  w Brzezinach Ś1, 
gdzie na skutek odniesionych oka­
leczeń w krótkim czasie zmarła

Zwłoki zabezpieczono na miej­
scu do dyspozycji władz sądowych

Dalsze dochodzenia prowadzi 
straż graniczna.

 :0:-----

Cała w eś spłonęła
o d  is k r y  z  m a s z y n y

Onegdaj we wsi Bieliny, pow. 
Opatów, powstał pożar od iskry 
z maszyny parowej ugniatającej 
szosę, k tóry rozszerzył się na ealą 
wieś.

Praw ie wszystkie domostwa pa 
ćły pastw ą płomieni. Ogółem spa­
liło się 39 zagród gospodarskich, o- 
raz sklep spółdzielni „Jedność".

W plomienach poniósł śmierć 3 
Jetni chłopiec Mieczysław Stępień^ 
którego pozostawili w domu rodzi 
ce wychodząc do pracy w pole. Ro 
zągrała się też tragedja gdy rodzice 
pragnąc ratować pozostawione dzie 
cko spotkali na swej drodze pło­
mienie nie do przebycia.

S tra ty  wyrządzone przez pożar 
są olbrzymie i wynoszą około 101) 
tys. zł. S to kilkadziesiąt osób. moż 
czyzn, kobiet i dzieci pozostało bez 
dachu nad głową. Akcja pomocy 
pogorzelcom jest tembardziej utrud 
mona, że jest to już trzeci w tym 
tygodniu wielki pożar na terenie 
woj. kieleckiego.

 -0 O0 -----
FILM 7, BEZMIECHOWE.J NA JAM 

BOREE

Oueg-daj był wyświetlony w ,.świa- 
towem kinie" na Jamboree polski film 
szybowcowy z Bezmiechowtj. Miądzy- 
dzynarodowa publiczność, łiUra po 
brzegi wypełniała salą kina przyjęła 
film długotrwałemi oklask&uJ. Rów_ 
nocześnie wyświetlono film nslrącony 
■ występów wyprawy polskiej.

Zebranie syndyka na upadłości.

DBAJCIE O SWOJĘ ZDROWIE!

„Szwajcarskie Gorzrkie 
Zioła" (z marką Ko.
jut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„ainrajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przy czy szczającym, ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
I działającym przeciwko otyłości.

Przed kilkoma miesiącami po ja  
wiły się w łódzkiej prasie artykuły 
omawiające karygodną działalność 
syndyków mas upadłości, w któ- 
rycjh wskazano 2 konkretne wypad 
ki, gdzie syndycy (nb. adwokaci) po 
bierali z funduszów masy wynagro 
dzenie miesięczne w kw. około 20)0 
zi., podczas gdy wierzyciele nie o- 
trzym ali ani grosza. F ak t ten wywo 
łał ogólne oburzenie ,a n a w ti pro­
kuratu ra łódzka zarządziła w związ 
t u  z tem aresztowanie wśród człon­
ków tamtejszej pales try.

Podobny wypadek ma miejsce u 
nas w Zagłębiu, z tą  jednakże różni 
cą, źe syndykiem nie jest adwokat 
lecz sztygar.

W czerwcu 1931 roku sąd okręgo 
wy w Sosnowcu ogłosił upadłość ko 
palni węgla „Wiesława" w Strze­
mieszycach i wkrótce potem wierzy 
ciele wybrali syndyka tymczasowe 
go, w osobie odpowiedzialnego -kie 
równika tej kopalni, Stanisława Ma 
larskiego z Dąbrowy.

Do dyspozycji jego oddano cal 
kowicie i wzorowo urządzoną ko 
palnię, która posiadała nowoczesne 
urządzenia techniczne ,w postaci 
kompresorów, maszyn wrębowy^- 
Sortownie mech.j wyciąg elektrycz­
ny, wł. bocznicę 1 rampę załadunko­
wą Wszystko to wartości ebrłe 400 
tysięcy złotych. Ponadto na terenie 
kopalni znajdowały się 2 przedsię­
biorstwa eksploatacyjne. Również 
na rzecz masy upadłości przypadały 
poważne należności od odbiorców 
węgla, wprawdzie niecałkowicie 
pewne (około 100.000 zł.), lecz z nich 
można było wywindykować kilka­
naście tysięcy złotych. Jednałem 

najważniejszem aktywem, masy by 
ły możliwości eksploatacyjno, to jest 
wiele wartościowych filarów węgla 
pozostałych po kilkuletniem pro­
wadzeniu odbudowy pokładów i ko 
sztownydh robót przygotowawczych

Przyznać trzeba, że syndyk Ma 
larski nie zaniedba! okazji i w po­
czątkach września 1931 r. uruchomił 
kopalnię, wydobywając węgiel w o 
kresie dobrej konjunktury tj. do 
kwietnia 1932 r., czyli zgórą 7 mie- 
s:ęcy, kiedy to ceny za węgiel kształ 
fowały się w granicach od 28 zł. do 
32 zł. za 1 tonę, podczas gdy obec­
nie można osiągnąć zaledwie 18 zł. 
do 20 zł. Obroty masy upadłości wy 
nosiły w tym czasie przeciętnie
3O.000 zł. miesięcznie. Dodać należy 
7. 1}  w tym  czasie syndyk nie potrze 
low ał kupować drzewa do obudo

wy chodników, gdyż posiadał znacz 
ue zapasy z przed upadłości, które 
nawet częściowo sprzedawał przed 
siębiorcom, jak  również sm ary i in 
ne materjały techniczne. Niezależ­
nie od dochodów ze sprzedaży w ę­
gla, czerpał syndyk, bez żadnego 
ponoszenia kosztów, dochody od 
7-miesięcznej eksplatacji węgla i o 
siągniętego obrotu w kwocie około
21.000 zł! masa uzyskała tylko 19 
proc. dochodu, tj. 20.000 zł., ze sp r/e  
dąży inwentarza i zapasów węgla 
oszacowanych ogólnie na 370 tys. 
zł., po potrąceniu 30.000 zł., od po 
wiadających wartości 1 kompreso­
ra i wrębówek, wydanych na m oc/ 
wyroku sądowego firmie „Flott- 
r.iann" tylko 20 proc. 74.000 z należ 
m śc i z przed upadłości 10 proc.,
10.000, z olbory od przedsię uorców 
(oprócz należnej t-wu „Flora")
60.000, msa upadłości winna była 
osiągnąć około 164.000.

Okazuje się, że z całkowicie zli­
kwidowanego przez syndyka Maine 
ski ego wym. wyż. m ajątku masy, 

tenże syndyk wypłacił zaledw.e oko 
ło 35 proc. należności robotniczych 
i urzędniczych, w ogólnej kw u 
około 25.000 zł., do 30.000 d o ty A  
przyczem po dzień dzisiejszy od da­
ty upadłości zadłużył masę , wo­
bec towarzystwa „Flora pans • 
nadleśnictwa w Gołonogu 1 mn; su­
mą około 15.000 zł. Nie wypłaed ua 
lomiast ani jednago grosza skmbo 
wi państwa, instytucjom ubezpie­
czeń społecznych, samorządom 1 w. 
uprzywilejowanym wierzycielom, 
nie mówiąc już o wierzycielarih nie 
iiprzywilejowan ych.

P. Malarski w tych warunkach 
miał atoli odwagę pobierać z fundu 
szów masy upadłości wynagrodze­
nie w wysokości 1500 zł. miesięcz­
nie (w ostatnich miesiącach wynu- 
grodzenie to zmniejszył), a ponad 
to 300 zł. miesięcznie od przedsię­
biorców i poważne sumy^ za prze­
jazdy, sporządzanie planów, p ro­
jektów itp. Również sam sobie 
sprzedawał inwentarz, mówiąc na 
wiasem — bardzo dla siebie korzy 
sinie.

W obawie przed odpowiedzialno 
ścSą sądową za zadłużenie masy i 
pragnąc dług swój wobec „Flory" 
za wszelką cenę zlikwidować, syn­
dyk M alarski postanowił oddać 
„Flora" rozstrzelało), w którym 
szek" (przedtem oddał 2 szyby 
. Główny" i „Ksawery", które t  wo

Żydzi zaatakowali
narodowych socjalistów w Będzinie.

NIEUDANY WIEC. — KAM IENIE NA ULICY. — POBICIE NA­
RODOWYCH SOCJALISTÓW PRZEZ CZŁONKÓW P.P.S.C.K.W.

Popierajcie L.O.P.P.

Wczoraj w Będzinie doszło do a 
w autury między narodowymi soeja 
listam i a żydami i członkami P.P.S. 
O.K. W.

Gdyby nie szybka i energiczna 
akcja policyjna aw antury te mogły 
przybrać groźne rozmiary. Na szczę 
scie wszystkie próby wywołania a- 
v an tu r policja tłumiła w zarodku, 
tak że skończyło się na lekkiem po­
turbowaniu kilku zwolenników na­
rodowego socjalizmu.

Na godz. 11 rano naznaczony był 
wiec narodowych socjalistów na

f;órze Zamkowej, który zgromadził 
icznych ciekawych, tak że sala wy 

pełniona była po brzegi- Na wieou 
przemawiać miał p. Aleksander M:e 
szalski. Wiec nie doszedł do skut­
ku, gdyż na salę wtargnęło k ilku ­
nastu osobników, przeważnie żv 
dów, którzy poczęli się aw anturo­
wać. krzycząc i wymyślając. Znaj

dujący się na sali przedstawiciel 
władzy zmuszony był wiec rozwią
zać.

Bezpośrednio po nieudanym wie 
eu doszło na ulicy do aw antury. W y 
chodzących grupkam i z sali narodo 
wych socjalistów oblegać poczJi 
żydzi, odgrażając się i rzucając pud 
ich adresem różne wyzwiska. W  pe 
wnym momencie z tłumu rzucono 
na narodowych socjalistów kilka 
kamieni. Czuwająca nad porząd­
kiem policja, przy pomocy gum 

wych pałek, rozproszyła demonstran 
•ów.

Do aw antury doszło rówi ieź 
przy remizie strażackiej. K ilku­
dziesięciu członków P.P.S.C.K.W . z 
Ksawery, wśród których znajdowa 
li się znani działacze socjalistyczni 
napadło na grupkę narodowych so­
cjalistów i pobiło ich. I  w tym wy 
nad ku interwenjowała policja, któ- 
'«  zlikwidowała zajście.

„Flora" rozs rzelao), w którym 
jeet^ zatrudnionych około 100 rob -t 
rnków. Szyi) ten jest zbudowany 
przez przedsiębiorcę i stanowi 0 - 
oecnie własność Józefa Stracha, 
koncesja również została wyląozona 
7  m ajątku masy wyrokiem sądu a- 
pelacyjnego w Warszawie. Ażoby 
wyrugować przedsiębiorcę J . S tra  
cha z tego szybu i oddać t-wu „Flo­
ra" szyb dla rozstrzelania, syndyk 
Malarski, który z; :om mianował 
się zawiadowcą i t powiedzialnyin 
kierownikiem kop. Wiesława" - 
urządzi! się sprytnie. W ykorzystu­
jąc urlop p. prezesa wydz. handL 
sądu okręgowego, sędziego J . Tno­
ry i to, że powołany został na ćwi 
czenia wojskowe, w lipcu br. za­
wiadomił urząd górniczy, iż zrzeka 
się odpowiedzialności technicznej 
na szybie „Franciszek". Przez len 
manewr wywołał syndyk zamknię­
cie kopalni i tylko zawdzięczając 
interwencji p. starosty i inspelDo 
ra pracy u władz górniczych 1 dz’ę 
ki wielce obywatelskiemu stanowi 
sku sędziego Z. Wawrosza, zastępu 
jącego przewodniczącego wydziału 
handlowego S. O. w Sosnowcu oraz 
inżyniera Zawadzkiego naczelnika 
okręgowego urzędu górniczego Dąb 
rowskiego — kopalnię otworzono l 
zamianowano innego kierownika 
technicznego na czas ćwiczeń Ma 
Jarskiego.

Obecnie syndyk Malarski powró 
cii z ćwiczeń i niezadowolony z te­
go, że manewr się nie udał, powtór 
nie zrzekł się odpowiedzialnego kie 
rownictwa na szybie „Franciszek", 
zaznaczając wyraźnie w piśmie do 
urzędu górniczego, że na swoje 
miejsce nikogo nie mianuje. W re­
zultacie tego stanowiska władzo 
górnicze mimo naprawdę szczerych 
chęci i zrozumienia ciężkiego póło 
żenią około 100 robotników - - w  
piątek ub. tygodnia zarządziły zam 
Łnięcie kopalni.

Robotnicy na szybie „Franciszek4* 
pragnąc ratować swój w arsztat pra 
cy, postanowili bronić go. Jedna 
zmiana pozostała w podziemiach 
kopalni, nie chcąc ich opuścić, choc 
by przyszło to śmiercią głodową 
przypłacić, wolą bowiem śmierć 
własną, niż patrzeć na powolne ko 
nanie swych dzieci.

Dodać trzeba, że St. Malarski 
w ybrany został syndykiem głosami 
wierzycieli - robotników i że wśród 
robotników szybu „Franciszek' 
znajdują się również wierzyciele 
kop. „Wiesława", którym syndyk 
przed wyborami obiecywał złote gó 
ry: w arsztat pracy do 19?5 r., v, y 
sokie zarobki i całkowite pokryci* 
pretensyj, a dał natomiast zaled­
wie procent od kapitału (34 p ro ­
za 2 lata), pozbawił godziwych i 
zupełnie możliwych zarobków, a 
dziś chce ich skazać na śmierć gło­
dową, sam natomiast budując sobie 
piękną willę, skupując kosztowno­
ści i gromadząc pieniądze.

Tyle narazie o „działalności" p. 
Stanisława Malarskiego.

Ponieważ „działalnością" tą win 
i:y zająć się władze prokuratorskie, 
przeto narazie powstrzvmuje się od 
podania ich szczegółów.

Kończąc, zaznaczyć należy, że w 
wydz. sądu okręgowego w Sosnow­
cu w aktach Z. H. 25'31 znajduje 
się m aterjał dowodowv, stw ierdza­
jący nadużycia, jakich na nieko­
rzyść wierzycieli dopuścił się syn 
dyk Malarski, oraz sprawozdanio 
zaprzysiężonego sądownie biegłego, 
które budzi poważne obawy, czy 
wszelkie sumy należne masie wptv 
rę ły  do masy upadłości.

Za robotników szybu „Franci­
szek" na kop. „Wiesława"

delegat
Bar'isbnsW )
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w Sosnowcu.
W dniu wczorajszym „TJnja“ urzą­

dziła na własuem boisku szereg imprez 
sportowych, z których na podkreśleń;* 
zasługuje motocyklowa jazda zręczno, 
ści p. n. gymkhana.
I N  JA  II -  POLICYJNY U  4:2 (2:2).

Rano na boisku „TJnji" rozegrany 
został mecz o puhar rezerw A ki. mię 
th-y gospodarzami i Policyjnym  K. S, 
z Sosnowca.

Zwyciężyła IJnja 4:2.
Bramin strzelili: Morgała 2. Kaczo­

rowski i Bartocha.

JU R N IE J TENISOWY O MISTRZO. 
STWO ZAGŁĘBIA.

Wczoraj rozpoezął się również tur­
niej tenisowy o mistrzostwo Zagłębia, 
zorganizowany przez sekcję tenisową 
Unji.

W y n ik i  r o z g r y w e k  p ó ł f in a le w y c h  i
finałowych podamy po osatnim dniu 
turnieju.

WYŚCIGI KOLARSKIE NA TORZE 
„UNJI"

Sekcja kolarska Unji zorg-n zowala 
w yścigi na torze do których stanęło 28 
zawodników ze Śkąska i Zagłębia D ą­
browskiego.

W yniki poszczególnych biegów przed 
stawiają się następująco:

B ieg 200 mtr.: 1) Pa wlicz: k (KS.
Stad jon -  K. Huta) -  14.5 sek.. 2) Maj 
(huta „Pokój — Nowy Bytoui), 8) Po- 
chwalski (TJnja — Sosnowiec).

B ieg żółwi: 1) Gielniewski (Unja), 
2) Aner (Stadjon — K. Hucai -

B ieg amerykański parami (30 okrą 
żeń toru 445 mtr. 1) Paw liczes — Hora 
(Stadjon — K. Huta) — 30 pkt, 2) 
Krawczyk — Lorenc (Stadjoi-' K. 
Huta) — 25 pkt., 8) Maj i Bańezyk 23 
pkt., 4) M igas — Kaczmarzyk (Unja).

B ieg indywidualny (20 okrążeń to­
ru): 1) Pochwalski, 2) Ślusarczyk i ») 
Trzankowski, wszyscy z Unji.

Zawody prowadził, sędzia 7TK. p. 
Słota. Organizacja zawodów nieszcz-e 
gólna.

„ZAGŁĘBIE“ — „UNJA" 6 5 «2:4).
Na boisku „Zagłębia" w Dąbrowie 

rozegrany został mecz towarzyski mię

dzy gospodarzami a mistrzom okręgu 
kieleckiego „Unją" z Sosnowca. Grę 
rozpoczęła „Unja" za wiatrem i w 20 
minut zdobywa 3 goale, strzelone przez 
Morgałę, następnie gospodarze uzysku 
ją  dwie bramki, a przed końcem pierw 
szej połowy Kaczorowski z „ U n \“ strze 
la jeszcze jednego g-oala. Do przerwy 
wynik 4:2 na korzyść gości.

Po przeiwie zaznacza się m zew aga  
„Zagłębia", która zdobyła 4 yoale, goś 
cie uzyskują tylko jedną bram ie Osta 
teczny wynik: 6:5 na korzyść Zagłębia. 
Bramki zdobyli dla „Unji" M orgala 3, 
Andrusiewicz i Kaczorowski po 1, dla 
„Zagłębia" Banasik 2, L ukasiericz 2, 
Cbooj i Pękalski po 1. Sędzi cwał p.
Kuc.

MOTOCYKLOWA JAZDA 
ZRĘCZNOŚCI.

Staraniem sekcji motocyklowej 
„Unji" urządzona została motocyklowa 
jazda zręczności, do której stanęło 12 
zawodników, w tern zawodniczka so­
snowieckiej U nji p. Mazur-;v

Zawodnicy jadąc na motocyklach 
m usieli pokonywaćć dość trudne prze 
szkody.

Pierwszą nagrodę zdobył Kosmala 
91 pkt., w czasie 2 min. 1 sek

 xOx-----
BRYGADA (STRZEMIESZYCE) —

BOROWI ANKA (SZCZAKOWA)
5:6 1:6).

W Strzemieszycach ..Brygada" odnio 
sła zwycięstwo nad „Borowiai.ką w 
stosunku 5:0, do przerwy 1:0. Zawodom 
przyglądało się 3.500 widzów. Sędzio­
wał p. Budny.

(o)

marli wstają z grobu...
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%
KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

<ino-Teatr „Udziałowy”

1— IMWBBW

Dziś podw óiny p ro g ram  
1.

Książe i Tancerka 
PAT IPATACHON

WŁÓCZĘGI.
N astępny  p ro g ra m  Wielka Klatka

Kinn-Teatr

P&LAce

Od 14-go 1 dni następne
N ajwiększe gw iazdy polskiego ekranu :
Pogorze'ska, Betty Amauro, Sambo ski, Dymsza, 

Krukowski i Bodo
w polskim dźwiękowym  - mówionym filmie

P . t

Niebezpieczny romans
wg. powieści A ndizeja Struga.

KINO

EDEM
S O S N O W IE C  
D ę b l iń s k a  4 

tel. 10-95.

Film produkcji czeskiej nakręcony pg. humorystycznej 
powieści KARLA POLACKA p. t.

Król Szwejków
Udział w tej kapitalnej komedji sportowej biorą:

HUGO HAAS, JUZKA WANEROW A

Ceny biletów od 25 groszy
Wkrótce: „SK1PPY" Jackie Cooperem

CIEKAW E Z AM7ODY PIŁK A R SK IE  
W CZELADZI.

Jutro na boisku miejskiem w Czela 
dzi rozegrane zostaną ciekawe zawody 
w piłkę nożną między C.K.S. a K.k.. 
..20" Rybnik. Sensacją dnia będzie 
przedmecz drużyny starszych panów 
n K S .. któro zmierzy się z podkole- 
gjum sędziów w Sosnowcu. Zaintereso­
wanie mająeemi się odbyć zawodami 
wzrasta coraz bardzej.

Trzeba zaznaczyć, że wys'ępu sta­
rczych panów w Czeladzi jeszcze dotąd 
nie widziano.

rodzaju wyrzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

jest to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwający wady naskór 
ka ta k  u dorosłych, jak i u dzieci 

R . M. S p r .W e w n . N r. 3454

T ARIaa
w Sosnowcu, Dziewicza 18, te1. 1 15 po 
leca drzewo budowlane i et Jarskie.

POSADY i PRACE

POTRZEBNY chłopiec znający się na. 
robocie piekarskiej W. Jurczyński. K il 
montów, Browarna 35.

BRYNICA (CZELADŹ) — KRAFT 
(BĘDZIN) 4:6 (2:0)

Na boisku w Będ-zinie „Bryuica" eze 
ladzka rozegrała, zawody % „Kra ftern", 
.wygrywając w stom nku 4:0 do przer 
w y 2:0.

Zgubione dokumenty
po 4 grosze la  1_ wyraz.

BRODZIŃSKA Salomea zgubiła do­
wód osobisty wydany przez gminę Za- 

O i montów. ul. Mośm-biego.

Na nieszczęście radość młodego 
człowieka, spowodowana hliaką n a ­
dzieją i rehabilitacją, ozaciemniało 
wspomnienie głębokiego smutku, 
którego Gabrjela nie była w stanie 
ukryć na dworcu Wschodnim.

— A gdyby pinure te przeczucia 
miały być ostrzeżeniem z n e b a  — 
wyszeptało mimo woli. — Jeżeli nie
znane jakie niebezpieczeńJwo jej
zagrażał Mnie tam nie będzie, aby 
iei przyjść z pomocą, aby je;, bronie 
Ta myśl, że przez kilka dni będę

Ju ljan  YTendame już się znajdowali 
Dwaj krewni podali sobie ręce, 
Ju ljan  z uszanowaniem ukłonił 

się młodemu człowiekowi
Raul, przypomniawszy sobie je­

dno pytanie, zadane przez doktora 
Gilberta w przedmiocie kamerdyue 
ra, patrzał na niego przez kijka se­
kund z uwagą.

Wynikło stąd przekonanie coraz 
silniejsze, że doktor się mylił

Yendame zabrał walizy i wsiadł 
do wagonu drugiej klasy, podczas 
gdy kuzynowie zajęli miejsca wJL cl l i l j i  O lj n r  p m v M  .

czekuje nas i niepodobna me jechać 1 ociąg ruszył, 
jo  Morfontaine. Zaraz za powro­
tem pobiegnę do B ry -su r -Marne.

Raul przebył noc o t v ' : niespo­
kojny i gorączkową, o ile F i.ip  spał 
snem sprawierTliwego.

Z rana kiedy znużony, złamany 
bezsennością, mógł nakoniee cokol­
wiek spoeząć, trzeba było wstawać 
i udać się a oznaczoną z Epipom 
schadzkę na. dworcu Pónocnym,

O trzy kwadranse na ri/iewiątą, - .  ,

S ? B iS S S S & ł ■»».■*? pogaw^ « taLwo-

rem.
Widząc dyliżans zatrzymujący 

gię przed oberżą, gdzie umieścił 
gwój wóz i widząc oberżystk», która, 
mu usługiwała, Yendame nie był w 
stanie zapanować nad okazaniem 
niespokojności, a raczej strachu.

Zapominając, że w niczeio teraz 
nie jest podobnym do handlarza 
zboża o wieśniaczej powierzchowno 
ści i czerwonych włosach, machinal 
nie odwrócił głowę.

Filip  rósmież nie spodziewał się 
tego zatrzymania się przed oberżą 
pod ..Białym koniem", gdyńe spot­
kał się z Yendamem i jadł z r im ko­
lację.

Pochylił głowę nad portfelom, 
który trzymał na kolanach, wyjął 
jak iś papier i zaczął starannie go 
odczytywać, odwracając się tyłem 
do drzwiczek dyliżansu.

Pan zarówno jak i jego lokaj 
w tedy dopiero odzyskali swobodę 
umysłu, kiedy konduktor usiadł na- 
powrót na koźle, zaciął konie które 
ciężkim i nierównym kłusem posz­
ły  drogą ku Morfontaine .

— Do licha, —rzekł do siebie Ju l 
-jojj .— straszna to zuchwałość ten

r t K J i q f c  l u o a y i .
W trzy kwadranse później za trzy 

mai się na stacji, na której oczeki­
wał dyliżans, odwożący podóżnych
do Morfontaine. jtm — -- - —— .

Raul i F ilip  usiedli we środku, przyjazd w tę okolicę. Nie jestem 
Juljan  zajął miejsce na ławce kab- wcale bojaźliwym. a je to ^ k  ąam^me
t j  U 1 J C U 1  ------  ~  ,

rjoletu obok konduktora. — Dyli­
żans ciężko ruszył z miejsca.

Zatrzymuje się on kilka minut, 
jak wiedzą czytelnicy, przędą ober­
żą pod „Białym koniem" w ' hapel-

ośmieliłbym się na to nigdy! 1 an 
baron nie w ątpi o niczem Słowo ho 
noru, jego pewność siebie zdumie­
wa prawdziwie!! Aby się tjik o  to 
nam udało. .

Doktór Gilbert od czasu ostatnie 
go widzenia się z Raulem 'vnsu nie 
tracił.

Przyjazd Filipa i jego nużącego 
do Morfontaine, powinien, jak są­
dził, dostarczyć mu sposobności 
zdemaskowania prawdziwy h zbrod 
niarzy.

Jeżeli to, co zamierzył, me dopro 
wadziłoby do żadnego rezultatu wy 
prowadziłby z tego przekonanie, że 
Raul de Challins padł istotnie ofia­
rą jakiejś tajemniczej zemsty.

W takim razie pozostawałoby 
tylko jedna droga, cofnąć się do źró 
dla oszczerstwa, co w ostatecznym 
razie uczynić sobie obiecywał

Gilbert powrócił do Pontnrme, 
do wdowy Magloire. __ t

Stam tąd udał się ppw tomie do 
Chapelle-Seryal. do oberży pod 
„Białym koniem".

Rozmawiał długo z obiema kobie 
tam i. dając im wskazówki bardzo 
ścisłe.

Oczekując panów de Gaicnnes i  
de Challins z niecierpliwością, za- 
cliowywał nietylklo pozornie, lecz 
w rzeczywistości spokój zupełny i 
tę niezachwianą zimną krew, nada­
jącą mu tak wielką siłę.

Około dziesiątej wyszedł z Kwa­
dratowego domu i aby uspokoić o- 
gam iającą go niecierpliwość pi ze- 
cbadzał się po parku w towarzy­
stwie Agry i Nella.

W miarę jak  czas upływał kie­
rował swe kroki w stronę kraty, < * 
zamiarem osądzenia z samego j j ś  
wejścia do jego domu pana i służą,
cego. d. c. n.

W yd aw ca: H elena M onsiorskn.
Druk. E*pre« Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. "Redaktor odp.j Jóaef Oskćdskł
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